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Zespół evivo Düren wydaje się 
być teoretycznie słabszym rywa-
lem niż ekipa z Berlina z którą ry-
walizowała Asseco Resovia w po-
przedniej rundzie. 

Jednak przed takim postrzega-
niem zespołu z Niemiec prze-
strzega szkoleniowiec resovia-
ków, Ljubo Travica. - Musimy 
przede wszystkim koncentro-
wać się na własnej grze. Zawod-

nicy musza być skupieni na tym 
co dzieje się na boisku, a nie tym 
co poza nim itd. Nie możemy 
myśleć, że skoro Düren spisuje 
się przeciętnie w lidze to czeka-
ją nas łatwe mecze. Ja na każdym 
kroku powtarzam, że w sporcie, 
a zwłaszcza w siatkówce nic nie 
przychodzi łatwo. Takie słowo u 
mnie nie istnieje - twierdzi trener 
Asseco Resovii, 

▪ dokończenie s 4.
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3 pytania do
Federico FERRARO, 
rzecznika prasowego CEV

RE:- Dlaczego w tym sezonie Europejska Konfedera-
cja Siatkówki zrezygnowała z rozgrywania Final Four 
w Pucharze CEV i Challenge Cup?
- Brak FF jest wynikiem problemów, z  jakimi CEV 
zetknął się w ostatnich kilku latach. Ciężko było zna-
leźć kluby, które byłyby w  stanie spełnić wszystkie 
warunki organizatorów finałowych turniejów wy-
mienione w  przepisach. Największym problemem 
i naszym rozczarowaniem było niskie zainteresowa-
nie publiczności, zwłaszcza w przypadkach, gdy ze-
spół gospodarzy nie awansował do ścisłego finału. 
Dlatego zdecydowaliśmy się zrezygnować z FF i do 
końca grać systemem mecz i rewanż. W ten sposób 
liczymy na stałą publiczność na wszystkich meczach, 
a  nie jak to było wcześniej uzależnione od wyniku 
zespołów, które organizowały turniej. Kibice będą 
chcieli oglądać swoich ulubieńców przynajmniej 
w meczach u siebie. 

RE:- Kolej-
ną zmianą, tzn. 
bardziej powro-
tem do czegoś 
co już było, jest 
wprowadzanie 
we wszystkich 
europejskich 
rozgrywkach 
złotego seta...
- Zdecydowa-
liśmy się ujed-
nolicić przepi-
sy we wszyst-
kich rozgryw-
kach. Postano-
wiliśmy, że zło-
ty set będzie 
grany w  przy-
padku remisu 
po dwóch me-
czach, jeśli na-
wet wyniki se-
tów były inne 
np. 3-0 i  1-3. 
Dzięki temu 
mecz rewanżowy będzie atrakcyjny. W  przeszłości 
zdarzały się takie sytuacje, że jeśli ktoś w pierwszym 
meczu wygrał 3-0, to na wyjeździe potrzebował tyl-
ko wygrać seta i później reszta meczu nie miała już 
sensu, nie było walki emocji itd. Złotym setem chce-
my przyciągnąć uwagę kibiców, mediów do ostatniej 
piłki . 

RE:- To nie wszystkie nowości, jakie wprowadził 
CEV w sezonie 2010/2011?
- W Challenge Cup i Pucharze CEV staraliśmy się tak 
ustalić drabinkę rozgrywek, żeby potencjalnie silniej-
si, ci z najwyższych miejsc w rankingu, grali pierw-
sze mecze u  siebie. To jest danie dodatkowej mo-
tywacji i  szansy słabszym zespołom w konfrontacji 
z tymi najmocniejszymi, żeby dały z siebie wszystko 
do końca i z dużym zaangażowaniem walczyły przed 
swoją publicznością. ▪

W cieniu Ligi Mistrzów
W  cieniu Ligi Mistrzów toczy 
się rywalizacja w  Pucharze CEV 
(drugie pod względem ważności 
po LM rozgrywki, które rozgry-
wane są od 1980 roku). W  nich 
w  sezonie 2010/2011 rozpoczę-
ło rywalizację 32 zespoły. W tym 
gronie dwa z  Polski: Asseco Re-
sovia i ZAKSA Kędzierzyn-Koź-

le. Rozgrywki toczą się systemem 
mecz i rewanż (1/16, 1/8, 1/4 fi-
nału). Natomiast po fazie ćwierć-
finałowej do czterech zespołów 
w  Pucharze CEV dołączą czte-
ry drużyny (z  najlepszym bilan-
sem punktowym) z trzecich miejsc 
po fazie grupowej Ligi Mistrzów. 
Wówczas (po tzw. Challenge Ro-

und) wyłoniona zostanie czwórka. 
Celem zespołu z  Rzeszowa jest 
awans do ścisłego finału. Przez 
pierwsze dwie rundy ekipa tre-
nera Ljubo Travicy przeszła 
bez większych problemów. Te 
też nie powinny spotkać Asse-
co Resovię w  pojedynku z  evi-
vo Düren, choć rzeszowianie 

ostrożnie podchodzą do tej kon-
frontacji. - Nie można nikogo 
lekceważyć. My jednak musimy 
przede wszystkim skoncentro-
wać się na własnej grze. Jeśli gra-
my na swoim dobrym poziomie, 
to jesteśmy w  stanie zwyciężyć 
każdego - stwierdza trener Asse-
co Resovii.
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Wyspa Asseco Resovia, to miej-
sce spotkań kibiców z siatkarzami 
oraz punkt sprzedaży biletów i siat-
karskich gadżetów.

Nasz sklepik klubowy jest miej-
scem, gdzie można odebrać bi-
lety zarezerwowane przez portal 
kupbilet.pl, wiele gadżetów siat-
karskich, w  tym koszulki polo 
oraz koszulki z rękawem 3/4 z se-
rii „Lady Sovia”. A dla najmłod-
szych kibiców specjalną edyto-
waną koszulkę w której występu-
je nasz Libero – Krzysztof  Igna-
czak.
W sprzedaży jest również specjal-
na edycja Kalendarza Kolekcjo-
nerskiego oraz klasyczny jedno-
planszowy kalendarz na rok 2011. 
Po ubiegłorocznych udanych wy-
dawnictwach w  tym roku będą 
one dostępne w  dwóch forma-
tach. Pierwszy z nich to klasycz-
ny jednoplanszowy kalendarz 
z wizerunkiem drużyny, zaś dru-
gi to 13-planszowy kalendarz ko-
lekcjonerski dla fanów utrzyma-
ny w  mrocznej, wilczej stylisty-
ce i z wykorzystaniem najciekaw-
szych obiektów w  naszym mie-
ście.

Sklepik klubowy Asseco Reso-
vii Rzeszów znajduje się w Gale-
rii Nowy Świat, ul. Krakowska 20 
(2 piętro).

Słowem wstępu

KAlendarz kolekcjonerski  Asseco Resovii

Resovia land zaprasza dzieci i rodzi-
ców na gry i zabawy z siatkówką.

Twoje dziecko potrzebuje ruchu  
i dobrej zabawy z rówieśnikami? 
W Resovia Land spędzi czas na 
wspaniałej zabawie, gdzie za-
gwarantowane będzie mia-
ło wszechstronny psychofizycz-
ny rozwój dziecka oraz wspania-
ły początek zabawy z siatkówką. 
 
Zajęcia prowadzone są w trzech 
segmentach: dla dzieci w wieku 
4-5 lat, 6-7 lat, 8-9 lat z dostoso-
waniem właściwego dla potrzeb 
rozwojowych programu zajęć. 
 
Zajęcia odbywać się będą  
w nowym roku, w hali sportowej 
IV liceum ogólnokształcącego w 
Rzeszowie przy ul. Dąbrowskie-
go 82, w poniedziałki o 17:00, a 
czwartki o 16:30. 
 
Zapisy odbywają się: 
- drogą e-mailową: 
iwona.ignaczak@assecoresovia.pl
- telefonicznie: 
17  853 84 84
- lub bezpośrednio w klubie: 
Asseco Resovia SA 
ul. Lenartowicza 9 

gry i zabawy 
z siatkówką 
dla dzieci

Bilety są dostępne w rezerwacji na portalu kupbilet.pl, a ich odbiór i zakup jest możliwy na Wyspie Asseco Resovia, czyli oficjalnym sklepiku klubowym. 
Wyspa Asseco Resovia, Galeria Nowy Świat, Ul. Krakowska 20, Rzeszów,(2 piętro). Kasa biletowa w dniu meczu w hali Podpromie będzie czynna na 3 godz. 
przed rozpoczęciem pojedynku, od 16:00. Hala dla kibiców będzie otwarta o 17:30. 

informacje meczowe
Asseco Resovia 

Rzeszów 

Evivo Düren

bilet ulgowy

15 zł
bilet normalny

25 zł
data meczu

5.01
środa, godz. 19.00
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Różnica jest widoczna
Podopieczni Ljubo Travica praktycznie na każdej pozycji mają przewagę w papierowym porównaniu siły.

N ajwiększą, bezwzględ-
nie w  przyjęciu, bo-
wiem ten element jest 

piętą achillesową ekipy z  Nie-
miec (o  tym wspomina rów-
nież Gyorgy Grozer). Przy mało 
precyzyjnym przyjęciu zagryw-
ki ich młody rozgrywający Mer-
ten Krüger opiera grę głównie na 
skrzydłowych, a  najbardziej na 
Christianie Dünnes. W  rozegra-
nym na początku grudnia meczu 
Bundesligi przeciwko VC Gotha 
atakował on aż 67 razy (skutecz-
ność 40 proc.) i  zdobył 30 pkt. 
Sprowadzenie doświadczonego 
Australijczyka Matthew Younga 
ma poprawić jakość rozegrania 
nawet przy niedokładnym przy-
jęciu. 

Grać swoje
- Należy grać swoją siatkówkę 

i realizować założenia taktycznie, 
a nie powinno być źle - mówi tre-
ner zespołu z Rzeszowa, a Gyor-
gy Grozer najbardziej znający 
siłę rywala dodaje - Musimy być 
konsekwentni w grze przez cały 
mecz. Rywale to zespół, który 
potrafi bardzo dobrze wykorzy-
stać słabość przeciwnika. Naszą 
bolączką jest to, że przy kilku-
punktowym prowadzeniu nagle 
tracimy koncentrację i przestaje-
my grać. Często się nam to przy-
trafia i cały czas trzeba nad tym 
pracować - stwierdza niemiecki 
atakujący Asseco Resovii. 

Powoli widać efekty
Z  optymizmem do pojedynków 
z  evivo Düren podchodzi roz-
grywający zespołu z  Rzeszowa 
Michał Baranowicz. - Atmosfera 
na boisku i wzajemna współpra-
ca pomiędzy nami są coraz lepsze 
- mówi włoski siatkarz z polskim 
paszportem. - Ostatnio pracowa-
liśmy głównie nad wyeliminowa-
niem tych błędów, które szwan-
kowały w  naszej grze w  pierw-
szej części sezonu. Wciąż potrze-
bujemy jeszcze sporo pracy żeby 
grać lepiej jako zespół, ale myślę, 
że już widać efekty naszych tre-
ningów - kończy Baranowicz. Je-
dynym problemem resoviaków 
może być kontuzja kolana Ivana 
Ilicia. Serbski rozgrywający od 
pewnego czasu narzeka na bóle 
w  kolanie, które ostatnio moc-
no się nasiliły i  nie wykluczone, 
że będzie musiał się poddać za-
biegowi artroskopii. To oznacza-
ło by co najmniej 4 tygodniową 
przerwę w treningach. 

▪  Miłosz Dziuba

Wyniki w pucharze CEV w sezonie 2010 / 2011
Asseco Resovia Rzeszów Evivo Dueren

1/16 finału
Asseco Resovia – Diamant Kaposvar 
(Węgry) 3-0 (25:13, 25:19, 25:19)
Diamant Kaposvar – Asseco Resovia 
1-3 (21:25, 28:26, 21:25, 21:25)

Topvoley Precura Antwerpia (Belgia) 
– evivo Duren 3-2 (23:25, 25:22, 
17:25, 26:24, 15;9)
Evivo Duren - Topvoley Precura 
Antwerpia 3-2 (25:23, 22:25, 25:22, 
24:26, 15:12 i 15:12 złoty set)

Asseco Resovia Rzeszów Evivo Dueren

1/8 finału
Asseco Resovia – SCC Berlin 3-2 
(25:20, 27:29, 25:18, 23:25, 15:13)
SCC Berlin – Asseco Resovia 1-3 
(25:23, 22:25, 23:25, 20:25)

Dinamo Bukareszt – evivo Duren 3-2 
(27:25, 21:25, 23:25, 25:23, 15:10)
Evivo Duren – Dinamo Bukareszt 3-0 
(25:16, 25:14, 25:15 i złoty set 15:12)
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Przypuszczalne składy na zapowiadany mecz
Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Ljubo Travica, II trener: Andrzej Kowal

Evivo Düren
I trener:  Sven Anton, II trener: Björn-Arne Alber

Kadra Asseco Resovia

Nr Imię i nazwisko

Rozgrywający

1. Tomasz Kowalski

8. Michał Baranowicz

18. Ivan Ilić (Serbia)

Przyjmujący

4. Rafał Buszek

6. Matej Cernic (Włochy)

7. Aleh Akhrem (Białoruś)

9. Kamil Długosz

13. Jakub Peszko

15. Mateusz Mika

Środkowi

2. Ryan Miller (USA)

3. Wojciech Grzyb

5. Mateusz Nożewski

10. Grzegorz Kosok

12. Łukasz Perłowski

Atakujący

9. Gyorgy Grozer (Niemcy)

11. Tomasz Józefacki

Libero

16. Krzysztof Ignaczak

17. Tomasz Głód

Kadra Evivo Düren

Nr Imię i nazwisko

ROZGRYWAJĄCY

2. Merten Krüger

11. Matthew Young (Australia)

ATAKUJACY

10. Christian Dünnes

16. Michael Olieman (Holandia)

PRZYJMUJĄCY

4. Christoph Eichbaum

5. Kamil Kacprzak (Polska)

9. Nicolai Kracht

ŚRODKOWI

1. Olivier Nongny (Kamerun)

3. Felix Isaak

7. Stefan Hübner

14. Jaromir Zachrich

LIBERO

8. Till Lieber

12. Fabian Kohl

Z optymizmem w nowy rok

Biuletyn dostępny bezłpatnie on-line

presspekt.pl
na wyciągnięcie 
dłoni

Resoviacy rok 2010 zakończyli po-
rażką. W  zaległym meczu PlusLi-
gi nie sprostali w Bełchatowie mi-
strzowi Polski przegrywając 1-3 
(20:25, 22:25, 25:16, 14:25). 

- Nie ma się co załamywać. To nie 
był jakiś nasz fatalny występ. Byłą 
szansa na wywiezienie co naj-
mniej punktu, ale w  kluczowych 
momentach popełniliśmy o  2-3 
błędy za dużo - mówi trener ze-
społu z  Rzeszowa, który ocenia-
jąc poprzedni rok stwierdza. - Nie 
był on najlepszy, ale też nie mogę 
powiedzieć, że był fatalny. Zdaję 
sobie zdaję sprawę, że mam duże 
oczekiwania i  to może być mój 
problem. Taką mam mentalność, 
że cały czas chce jeszcze lep-
szych rozwiązań, choć zdaję so-
bie sprawę, że wszystkim może to 
się nie podobać. Mam nadzieję, że 

ten rok będzie lepszy. Zespół ma 
duże możliwości i stać go na sku-
teczną grę - dodaje trener Asseco 
Resovii.

Duże oczekiwania
Rzeszowianie przygotowania do 
meczu rozpoczęli w niedzielę wie-
czornym treningiem. Wcześniej 
dostali dwa dni wolnego na zrege-
nerowanie sił i  świętowanie No-
wego Roku. - Mam nadzieję, że 
w 2011 roku uda się nam osiągnąć 
zamierzone cele - mówi Wojciech 
Grzyb i  dodaje. - Ub. sezon za-
kończyliśmy brązowym meda-
lem, może to troszkę i  było po-
niżej oczekiwań. Ten zaczęliśmy 
obiecująco. Ja jestem zadowolony 
ze swoje dyspozycji i  chciałbym, 
żeby ta moja forma utrzymała się 
też w nowym roku - kończy środ-
kowy Asseco Resovii. (RG)

Musimy być 
konsekwentni 
w grze przez 
cały mecz. 
Rywale to 
zespół, który 
potrafi 
bardzo dobrze 
wykorzystać 
słabość 
przeciwnika. 

www.re.presspekt.pl
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bez znaczącego sukcesu
evivo Düren - trzeci zespół ubiegłego sezonu niemieckiej Bundesligi staje na drodze w walce o awans do Challenge Round Pucharu CEV. 

K lub z Düren (miasta li-
czącego ponad 92 tysię-
cy mieszkańców i poło-

żonego 30 km od Bonn) nie jest 
zbytnio utytułowany. Nigdy nie 
zdobył w historii niemieckich roz-
grywek ani tytułu mistrzowskiego 
(w ub. sezonie brązowy medal) ani 
pucharu. Bardzo blisko tego ostat-
niego trofeum był jednak w minio-
nym sezonie. W  półfinale siatka-
rze z Düren wyeliminowali główne-
go faworyta rozgrywek, VfB Frie-
drichshafen wygrywając 3-1 (25:22, 
14:25, 25:16, 25:22). W  finale nie 
sprostali ekipie Generali Haching 
i  mimo, że prowadzili już 2-0, to 
ostatecznie ulegli 2-3 (25:21, 25:23, 
14:25, 14:25, 10:15). W  tym sezo-
nie przygodę z Pucharem Niemiec 
zespół evivo Düren zakończył na 
fazie ćwierćfinału przegrywając 
z  VfB Friedrichshafen 0-3 (21:25, 
19:25, 20:25).

Kiepski sezon
W tym sezonie zespół trenera An-
tona Svena spisuje się bardzo prze-

ciętnie, żeby nie powiedzieć sła-
bo. W 13 zespołowej Bundeslidze 
zajmuje miejsce w  połowie stawki 
z zaledwie 4 wygranymi (w Niem-
czech obowiązuje w  rozgrywkach 
ligowych stary system punktowa-
nia - za zwycięstwo 2, a za poraż-
kę 1 pkt.). Siatkarzom z Düren bar-
dzo ciężko będzie zatem powtórzyć 

wynik z  ub. sezonu, kiedy to się-
gnęli po brązowy medal. Wcześniej 
w  latach 2004/2005, 2005/2006, 
2006/2007 zespół evivo Düren 
zdobywał tytuły wicemistrzowskie, 
za każdym razem przegrywając fi-
nał z  VfB Friedrichshafen. W  se-
zonach 2007/2008 rywale Asseco 
Resovii zajmowali w rodzimej lidze 

piąte, a w 2008/2009 szóste miej-
sce.

W Europie bez sukcesu
W  europejskich pucharach zespół 
evivo Düren też większych suk-
cesów nie notował. W  sezonach 
2005/2006 i  2006/2007 występo-
wał w Lidze Mistrzów, gdzie zakoń-

czył przygodę na fazie grupowej. 
Po raz ostatni na europejskiej arenie 
występował w  latach 2007/2008. 
W 1/16 finału Pucharu CEV dwu-
krotnie przegrał z AZS Częstocho-
wa 1-3 i 0-3, a później już w Chal-
lenge Cup nie sprostał francuskie-
mu Beauvois Oise 1-3 i 2-3. 

Dwie gwiazdy
Największymi gwiazdami zespo-
łu evivo Düren są Niemcy: środ-
kowy Stefan Hübner i  atakują-
cy Christian Dunnes. Ten pierw-
szy po 10 latach gry we włoskiej 
Serie A1, m.in. w  takich klubach, 
jak: Bossini Gabeca Montichia-
ri, Itas Diatec Trentino, czy Si-
sley Treviso, powrócił do Nie-
miec. W poprzednim sezonie wy-
stępował w  zespole RPA-Luigi-
Bacchi.it Perugia wraz z  Mate-
jem Cernicem, z  którym przyj-
dzie mu teraz rywalizować. Hüb-
ner z ekipą z Perugii zdobył Chal-
lenge Cup i został wybrany najlep-
szy blokującym Final Four (Cer-
nic z kolei najlepszym przyjmują-

cym). Ma on na koncie aż 227 me-
czów w narodowej kadrze. Ostat-
nio jednak częściej leczy kontuzje 
niż gra. Młodszy Dunnes też ma 
za sobą włoski staż (5 lat). W sezo-
nie 2008/2009 zdobył (częściej niż 
grał siedział jednak na ławce rezer-
wowych) z zespołem Copra Nord-
meccanica Piacenza mistrzostwo 
Włoch. W kadrze rozegrał 18 me-
czów. Ważnymi postaciami w eki-
pie z Düren są też niezwykle do-
świadczony australijski rozgrywa-
jący (dołączył do zespołu w poło-
wie grudnia) Matthew Young i ka-
meruński środkowy Olivier Non-
gny. Obaj uczestniczyli w ub. mi-
strzostwach świata, które rozgry-
wane były we Włoszech. Od po-
łowy grudnia zawodnikiem evivo 
Düren jest też Polak, Kamil Kac-
przak, który w poprzednim sezo-
nie występował w  ZAKSIE Kę-
dzierzyn-Koźle. Zespół evivo 
Düren mecze rozgrywa w  mogą-
cej pomieścić blisko 3 tys. widzów 
Arena Kreis. 

▪ Rafał Gelmuda
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Porachunki Grozera
Z Gyorgy GROZERem rozmawia MAriusz Ryś

RE:- Zespół evivo Düren jest bar-
dzo dobrze ci znany - przez osiem 
lat grałeś w Bundeslidze. Masz z tą 
drużyną porachunki do wyrówna-
nia sprzed roku? 
W  zeszłym sezonie, to właśnie 
Duren stanęło na naszej drodze 
w  Pucharze Niemiec. Teoretycz-
nie byliśmy lepszym zespołem, ale 
mieliśmy słabszy dzień, a  Duren 
jest taką drużyną, która potrafi wy-
korzystać słabość przeciwnika. Jest 
to również zespół nieprzewidywal-
ny, który może mieć w  najmniej 
spodziewanym momencie właśnie 
swój dzień i zaskoczyć wszystkich. 

RE:- Z czego wynikają ich proble-
my w tym sezonie, bo w lidze spi-
sują się bardzo przeciętnie?
- Z tego, co rozmawiałem z kole-
gami jeszcze na zgrupowaniu re-
prezentacji, to wiem, że Duren 
miało ograniczone możliwości fi-
nansowe i przed tym sezonem nie 
zakontraktowano dość dobrych 
zawodników na pozycji przyjmu-
jącego. Dlatego kluczem do suk-

cesu w  meczu z  nimi będzie na-
sza dobra zagrywka. Musimy im 
maksymalnie utrudnić grę w przy-
jęciu, a  wtedy będzie nam się ła-
twiej grało.

RE:- Ostatnio doszło w tym ze-
spole do kilku zmian kadrowych. 
Nie ma rozgrywającego Ili Wieder-
scheina i Petko Tuncheva, a w ich 
miejsce pojawili się Matthew 
Young i Kamil Kacprzak.
- Jeśli chodzi o I lję Wiedersche-
in’a, to wiem, że zakończył siat-
karską karierę, gdyż od dłuższe-

go czasu prowadził swoje intere-
sy i ciężko mu było łączyć tę pra-
cę z  grą w  siatkówkę. Musiał co-
dziennie tracić dużo czasu na do-
jazdy na treningi, po których wra-
cał do pracy i na dłuższą metę nie 
mógł tego dłużej ciągnąć. Także 
rozstanie się z  nim nie miało ja-
kichś przyczyn dyscyplinarnych, 
czy wynikających z jego słabej dys-
pozycji. Natomiast co do Tunche-
va, to nie mam wiadomości skąd 
ta zmiana. Jednak najważniejszym 
zawodnikiem w zespole rywali jest 
atakujący Christian Dunes.

RE:- Czego najbardziej należy się 
obawiać po zespole Evivo Düren?
- Grają normalną siatkówkę. Cza-
sami lepszą, czasami gorszą, ale 
w  pojedynku pucharowym, to 
od postawy naszego zespołu bę-
dzie najwięcej zależało. Jeśli za-
gramy dobrze w zagrywce, w ata-
ku i przyjęciu, to nie powinniśmy 
mieć problemów. Dla mnie Evi-
vo Düren jest zespołem kadro-
wo i  potencjalnie słabszym od 
SCC Berlin, ale tak jak już wspo-
mniałem, nie można ich lekcewa-
żyć, bo są nieobliczalni. Mam złe 

wspomnienia związane z  tą dru-
żyną przez ubiegłoroczną porażkę 
w Pucharze Niemiec. Najważniej-
sze, żebyśmy zagrali na dobrym 
poziomie w  obu spotkaniach, bo 
wiadomo, że Düren prezentuje się 
lepiej zwłaszcza w meczach u sie-
bie, co pokazały także wcześniej-
sze rundy tegorocznego pucha-
ru CEV. 

RE:- Niekorzystne jest to, że gra-
cie pierwszy mecz u siebie, a re-
wanż w Düren… 
- Na pewno, bo najpierw będzie 
ciążyła na nas duża presja na wy-
graną u  siebie, a  potem zagra-
my w  prawdopodobnie pełnej 
hali, choć jest to zwykły dzień ro-
boczy i  z  drugiej strony, różnie 
może być z  frekwencją. Na pew-
no miejscowi kibice potrafią stwo-
rzyć fajną atmosferę. Ja lubię tam-
tejszą halę mimo tego, że nie mam 
z  niej dobrych wspomnień z  ze-
szłego roku. To dobra sala do gry. 
Poza tym Düren jest położone do-
syć blisko mojego domu w Niem-

czech, jakieś 45 minut drogi. Musi-
my liczyć się z tym, że Düren bę-
dzie bardzo zmotywowane, choć-
by z tego względu, żeby w pucha-
rze odreagować niepowodzenia li-
gowe. Najważniejsze jednak, żeby-
śmy grali swoją siatkówkę.

RE:- To już drugi z kolei pojedynek 
Asseco Resovii z niemiecką druży-
ną. Czy Gyorgy Grozer udziela ja-
kichś cennych wskazówek sztabo-
wi szkoleniowemu?
- Nie ma takiej potrzeby. Co najwy-
żej, na odprawie video mogę dodać 
od siebie jakieś szczegóły dotyczące 
charakterystyki gry któregoś z prze-
ciwników. To są jednak drobnostki, 
bo generalnie nasi trenerzy i staty-
stycy są bardzo dobrze przygotowa-
ni do meczów pod względem tak-
tycznym i  wszystkie najważniejsze 
rzeczy wiedzą. Zresztą skład Düren 
zmienił się w  porównaniu do po-
przedniego sezonu, więc moje wia-
domości na temat tego zespołu są 
już nieaktualne.

▪ Roman Elmer
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PrzedOstatni mecz ASSECO w Pucharze CEV: Rzeszów, 8 grudnia 2010 r.

Pięć setów niepewności
S iatkarze Asseco Reso-

vii pokonali w  pierw-
szym meczu 1/8 finału 

Pucharu CEV lidera niemieckiej 
Bundesligi - SCC Berlin 3-2. Ze-
spół trenera Ljubo Travicy nieja-
ko na własne życzenie zafundował 
emocje kibicom w hali na Podpro-
miu. Przestoje w grze rzeszowian, 
które ostatnio zdarzają się im bar-
dzo często, spowodowały, że mu-
sieli walczyć aż pięć setów.

Nadprogramowe emocje
Zespół trenera Marka Lebede-
wa (były asystent Roberto San-
tilego w  Jastrzębskim Węglu) 
z  opóźnieniem dotarł do Rze-
szowa i  początkowo miał  pro-
blemy z  dostosowaniem się do 
hali na Podpromiu (odbyli tyl-
ko jeden trening w  dniu me-
czu zamiast wcześniej zaplano-
wanych dwóch). - Spodziewali-
śmy się rywali we wtorek w go-
dzinach popołudniowych, ale 
ze względu na mgłę dotarli do 
Rzeszowa dopiero około godzi-
ny 23 autokarem podstawionym 
przez LOT - mówi marketing 
menager Asseco Resovii, Jaro-
sław Gutowski.

Niemiecka solidność
Niemcy, jak na lidera Bundesli-
gi przystało, zaprezentowali so-
lidną siatkówkę i mocno posta-
wili się ekipie trenera Ljubo Tra-
vicy. - Gdybyśmy zagrali troszkę 
lepiej w II secie i gdyby nie zda-
rzył się nam wówczas ten “przy-
stanek”, to była duża szansa wy-
grać to spotkanie 3-0, ale taka 
jest już siatkówka. Najważniej-
sze, że odnieśliśmy zwycięstwo, 
bo rywal to naprawdę dobry ze-
spół - mówi środkowy Asseco 
Resovii, Wojciech Grzyb.

Kluczowe momenty
W I   secie gospodarze szybko od-
skoczyli na bezpieczny dystans, 
który sukcesywnie powiększali. Pod 
koniec inauguracyjnej partii prowa-
dzili już 22:12 i  nagle stanęli. Po-
dobnie było w II przy stanie 20:16, 
gdzie stracili z rzędu 6 pkt. - Naszą 
bolączką jest to, że przy kilkupunk-
towym prowadzeniu nagle tracimy 
koncentrację i  przestajemy grać. 
Musimy nad tym pracować jeśli 
chcemy zagrać w finale rozgrywek, 
czy to europejskich czy krajowych 
- mówił Gyorgy Grozer. Niemiec, 
który jest mocno przeziębiony, po-
jawił się na stałe na boisku dopie-
ro po pierwszej przerwie technicz-
nej III seta zastępując męczącego 
się okrutnie na ataku Tomasza Jó-

zefackiego. Infekcja wirusowa wy-
kluczyła natomiast definitywnie 
z gry Ryana Millara. Amerykanino-
wi bardzo zależało na grze przeciw-
ko Scottowi Touzinsky’emu, z któ-
rym w  Pekinie w  2008 roku zdo-
bywał olimpijskie złoto i z którym 
w ub. sezonie grał w IBB Stambuł. 
Touzinsky jednak długo miejsca na 
boisku nie zagrzał i na początku II 
seta zmieniony został przez Łoty-
sza Janisa Smedinsa.

Nieoceniona pomoc Grozera
Zespół z  Berlina, przy wydatnej 
“pomocy” resoviaków, rozkręcił się 
na dobre i doprowadził do tie-bre-
aka. W nim emocji do samego koń-
ca nie brakowało, a  rzeszowianie 
nie zaprzepaścili już szansy na zwy-

cięstwo. Dla ekipy z Niemiec była 
to pierwsza porażka w  tym sezo-
nie. - Można było wygrać szybciej, 
ale też mecz ten mógł się skończyć 
naszą porażką - mówi trener Lju-
bo Travica i  dodaje. - To spotka-
nie potwierdziło, że rywale dyspo-
nują dobrym zespołem, która gra 
równo. My mamy trochę proble-
mów, np. przestoje w  grze i  po-
staramy się je rozwiązać. Grozer 
chciał być dziś mimo przeziębie-
nia na meczu, ale było zaplanowa-
ne, że nie będzie grał i należy mu 
tylko dziękować, że pomógł nam. 
Najważniejsze jest zwycięstwo. 
Sety się nie liczą. Do Berlina poje-
dziemy po drugą wygraną - zakoń-
czy szkoleniowiec Asseco Resovii.

▪ Mariusz Ryś

resoviacki spokój 
Ostatni mecz ASSECO Resovii Rzeszów w Pucharze CEV: Berlin,  

Asseco Resovia po raz drugi poko-
nała lidera Bundesligi, SCC Berlin 
i  awansowała do ćwierćfinału Pu-
charu CEV, gdzie jej rywalem będzie 
inny niemiecki zespół evivo Duren. 

PRzedmeczowe problemy
Rzeszowianie do meczu w  Berli-
nie przystąpili z problemami. Tuż 
przed pierwszym gwizdkiem ból 
w udzie zasygnalizował Ryan Mil-
lar, który był już zgłoszony do 
wyjściowego składu. Wybite palce 
miał Michał Baranowicz, a Łukasz 
Perłowski narzekał na ból w  le-

wym kolanie. Włoch z  polskim 
paszportem pojawił się ostatecz-
nie na boisku na początku II seta. 
Przez długi czas resoviacy mie-
li problemy z przyjęciem zagryw-
ki rywala, który sukcesywnie pro-

wadził w I i II secie, a rzeszowianie 
musieli cały czas odrabiać straty. 

Kluczowy moment
W  drugiej partii gospodarze pro-
wadzili 21:18 i zanosiło się, że i ten 

składy
Asseco Resovia Rzeszów - 

SCC Berlin: 3-2 
(25:20, 27:29, 25:18, 23:25, 15:13)

RESOVIA
Cernic 15 pkt, Perłowski 11, Józe-
facki 5, Akhrem 9, Grzyb 11, Ba-
ranowicz 3 oraz Ignaczak (libero), 
Ilić, Grozer 18, Buszek 1, Kosok.

SCC
Touzinsky, Fischer 15, Spirovski 
25, Hidalgo 21, Korzenevics 6, 
Skach 3 oraz Krystof (libero), Sme-
dis 4, Krause, Galandi, Schwarz.

Sędziowali 
Svetoslav Tsekov (Bułgaria) i Ser-
hiy Hulka (Ukraina). 
Widzów 3900.

rywale 
dysponują 
dobrym 
zespołem, 
która gra 
równo. My 
mamy trochę 
problemów, 
np. przestoje 
w grze 

▪▪ W pierwszym meczu z SCC Berlin siatkarze Asseco Resovii zafundowali swoim kibicom nie lada emocje i dopiero 
po tie-breaku pokonali rywala.

▪▪ Gyorgy Grozer w Berlinie był nie do zatrzymania dla rywali

SCC Berlin - Asseco Resovia Rzeszów: 1-3 
(25:23, 22:25, 23:25, 20:25)

SCC
Skach 1 pkt, Touzinsky 4, Fischer 1, Spi-
rovski 19, Hidalgo Oliva 19, Galandi 8 oraz 
Krystof (libero), Krause 3, Smedins 6, Ko-
rzenevics, Schwarz

Widzów 1700.

Resovia
Ilić, Akhrem 15, Kosok 9, Grozer 22, Cer-
nic 14, Millar oraz Ignaczak (libero), Grzyb 
12, Perłowski, Buszek, Baranowicz 1

Sędziowali 
P. Vasko (Słowacja) i S Kurtiss (Łotwa)
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Nawiązać do lat 70-tych
 Siatkarze Resovii w europejskich pucharach

A sseco Resovia, ZA-
KSA (dawny Mosto-
stal) i PGE Skra Beł-

chatów to najbardziej utytuło-
wane polskie zespoły na mię-
dzynarodowej arenie. Z  tego 
grona zespół z  Rzeszowa ma 
największa liczbę startów w  fi-
nałowych turniejach europej-
skich pucharów.

Udany debiut
Prawdziwą furorę rzeszowia-
nie robili na europejskich par-
kietach w  latach siedemdzie-
siątych. W  swoim debiutanc-
kim sezonie ekipa dowodzo-
na przez Władysława Pała-
szewskiego ustąpiła w  Pucha-
rze Europy, najbardziej presti-
żowych rozgrywkach, jedynie 
CSKA Moskwa. - I  trudno się 
dziwić, bo CSKA to była repre-
zentacja ówczesnego Związku 
Radzieckiego - podkreśla Wie-
sław Radomski, jeden z uczest-
ników turnieju z  1973 roku. - 
Polsko-Rosyjskie starcie było 
konfrontacją siatkówki opartej 
na technice i  kombinacji z  si-
łową i  solidną do bólu. Rosja-
nie wiedzieli, że jeśli nie odrzu-
cą nas zagrywką, to zniszczymy 
ich szybkim atakiem. Zaryzy-
kowali i dopięli swego. Rozgry-
wający musiał wystawiać wyso-
kie piłki na skrzydła, a tam cze-
kał na nas potężny moskiew-
ski blok - wspomina Radom-
ski, który w  piątym secie wy-
granego wcześniej spotkania ze 
Zbrojovką Brno zdobył aż 11 
punktów. - W  pamięć zapadł 
mi również turniej półfinało-
wy w  Brnie - kontynuuje opo-
wieść. - Mało kto traktował nas 
poważnie. Brakowało nam kon-
tuzjowanego Marka Karbarza 

i  sami nie wierzyliśmy w  suk-
ces. Janek Such założył się na-
wet o butelkę koniaku z  trene-
rem S.C. Lipsk, że nie dojdzie-
my do finału. I przegrał. 

Śpioch Gościniak
Mało brakowało, a  rzeszowia-
nie wystąpiliby w Czechosłowa-
cji bez swojego rozgrywającego 
Stanisława Gościniaka. - Za-
spał i nie zdążył na pociąg, któ-
rym podróżowaliśmy do Wro-
cławia. Kiedy my obmyślaliśmy 
taktykę, Staszek pędził taksów-
ką w  stronę Śląska. Czekał na 
nas na dworcu w  Katowicach 
- śmieje się Wiesław Radomski. 

wschodnia Dominacja
Rok później, w brukselskim finale 
PZP, resoviacy zajęli trzecie miej-
sce, nie dając rady zaprzyjaźnione-
mu zespołowi z  Woroszyłowgra-
du (dziś to Ługańsk) i Radiotech-
nice Ryga. - W miarę gładko roz-
prawiliśmy się za to z  Lubiamem 
Bolonia - mówi II trener repre-
zentacji Polski Alojzy Świderek, 
który bronił wówczas barw Reso-
vii. - Lata 70. ubiegłego stulecia to 
dominacja na Starym Kontynen-
cie drużyn z  bloku wschodniego. 
W Europie zachodniej w siatków-
kę grano rekreacyjnie. To między 
innymi polscy trenerzy odpowie-
dzialni są za rozwój tej dyscypli-

ny w Italii czy Francji. Teraz histo-
ria zatoczyła koło i to Włosi uczą 
nas, jak grać w nowoczesnym sty-
lu - zauważa. 

Przy pustych trybunach
W  Rzeszowie wszyscy z  dużym 
sentymentem wracają do 1987 
roku, kiedy to rzeszowianie dotarli 
do finałowego turnieju. Wcześniej 
dwa razy musieli dokonać nie lada 
wyczynu. W  meczach z  tureckim 
Filamentem Bursa i  rumuńskim 
Dinamem Bukareszt musieli od-
rabiać spore straty. - Na wyjeździe 
przegraliśmy 0-3, a  później w  re-
wanżu potrafiliśmy przechylić sza-
lę na swoją korzyść. Szczególnie 

utkwił mi w pamięci mecz w Turcji 
z jednego powodu - opisuje  trener 
Jan Such. - Trochę grałem w siat-
kówkę, ale nigdy wcześniej i już ni-
gdy później nie widziałem, żeby 
sędziowie tak jak tam wtedy pa-
nowie z  Rumunii przekręcili wy-
nik. To było coś niesamowitego. 
Pamiętam, że w  rewanżu po sę-
dziów z Liberca, ktoś z klubu wy-
jechał pod granicę, żeby czasami 
gdzieś po drodze nie „przechwy-
cili” ich Turcy. Do niecodzien-
nej sytuacji doszło też w  rewan-
żu z Dinamem Bukareszt. Rumu-
ni robili wszystko poza boiskiem, 
żeby wybić nasz świetnie grający 
zespół z  równowagi. W pewnym 

momencie zgłosili sędziom, żeby 
publiczność, której był nadkom-
plet w małej hali WOSiR opuści-
ła obiekt, bo była taki zaduch, że 
para skraplała się i  gdzieniegdzie 
pojawiały się plamy wody. Kibice 
wyszli z  hali, ale mój zespół na-
wet przy pustych trybunach so-
bie poradził z  rywalem. Zainte-
resowanie tym meczem wówczas 
przeszło najśmielsze oczekiwa-
nie. W  hali było upchanych jak 
sardynki może z 1100 widzów, na 
zewnątrz stało około 3 tys. kibi-
ców, a zapotrzebowanie na bilety 
zgłosiło blisko 10 tys. ludzi - koń-
czy Such.

▪ Roman Elmer

▐▌Puchar Europy - 1973 r.
Eliminacje: Real Madryt 3-0 (15:7, 15:12, 15:9) 
i 3-0 (15:4, 15:5, 15:7). Półfinałowy turniej w 
Brnie: Zbrojovka Brno 3-2 (9:15, 9:15, 16:14, 15:7, 
15:5), S.C. Lipsk 3-2 (15:10, 15:12, 5:15, 11:15, 
15:13), Dozsa Budapest 3-0 (15:7, 15:10, 15:7). Fi-
nałowy turniej w Antwerpii: Zbrojovka Brno 3-2 
(15:6, 9:15, 15:7, 13;15, 15:4), Ruda Hvezda Praga 
3-1 (15:11, 13:15, 15:8, 15:9), CSKA Moskwa 0-3 
(7:15, 4;15, 8:15). Końcowa kolejność: 1. CSKA, 
2. Resovia, 3. Zbrojovka, 4. Ruda Hvezda.
RESOVIA: S. Gościniak, B. Bebel, J. Such, Z. Jasiu-
kiewicz, W. Radomski, M. Karbarz, T. Iwanicki, K. 
Kosim, H. Hawłasewicz, S. Ruszała, W. Szewczyk. 
Trener Władysław Pałaszewski.

▐▌Puchar Zdobywców Pucharów - 1974 r.
Eliminacje: Leixoes Matosinhos (Portugali) 3-0 
(15:4, 15:5, 15:8) i 3-0 (15:4, 15:3, 15:10). Półfi-
nał turniej w Mielcu: Akademik Sofia 3-0 (15:6, 
15:10, 15:5), Raak Asen (Holandia) 3-0 (15:5, 
15:7, 15:8), Zwiezda Woroszyłowgrad 2-3 (12:15, 
17:15, 11:15, 15:3, 11:15). Kolejność: 1. Zwiez-
da, 2. Resovia, 3. Akademik, 4. Raak. Finałowy 
turniej w Brukseli: Radiotechnik Ryga 0-3 (9:15, 
4;15, 13:15), Zwiezda Woroszyłowgrad 0-3 (11:15, 
13:15, 14;16), Lubiam Bolonia 3-0 (15:12, 15:3, 
15;13). Końcowa kolejność: 1. Radiotechnik, 2. 
Zwiezda, 3. Resovia, 4. Lubiam. 
RESOVIA: S. Bebel. S. Gościniak, H. Hawłasewicz, 
Z. Jasiukiewicz, M. Karbarz, K. Kosim, W. Radom-
ski, S. Ruszała, W. Stefański, J. Such, A. Świderek. 
Trener Jan Strzelczyk.

▐▌Puchar Europy - 1975 r.
Eliminacje: Servette Genewa 3-0 (15;5, 15:3, 
15:7) i 3-0 (15:12, 15:3, 15:6). Półfinałowy tur-
niej w Sofii: Slavia Sofia 3-2 (15:10, 17:15, 5:15, 
2:15, 16:14), Blokker Haga (Holandia) 3-0 (15:11, 
15:9, 15:5), CSKA Moskwa 1-3 (6:15, 17:15, 3;15, 
12:15). Kolejność: 1. CSKA, 2. Slavia, 3. Resovia, 
4. Blokker.
RESOVIA: S. Gościniak, M. Karbarz, B. Bebel, W. Ste-
fański, Z. Jasiukiewicz, J. Such, H. Hawłasewicz, A. 
Świderek, K. Kosim, W. Radomski, W. Szewczyk, A. 
Wiącek, S. Ruszała, M. Herdzik. Trener Jan Strzelczyk.
▐▌Puchar Europy - 1976 r.
Eliminacje: Muhafizgucu Ankara 3-0 (15:7, 15:10, 
15:6) i 3-0 (15;4, 15:4, 15:12). Półfinałowy tur-
niej w Monachium: TSV Monachium 3-0 (15:12, 
15:13, 15:2), VC Turnhout (Belgia) 3-0 (15:12, 15:7, 
15:5), Spartak Subotica (Jugosławia) 3-2 (11;15, 
15:2, 6:15, 15:7, 15:7) Kolejność: 1. Resovia, 2. 
Spartak, 3. TSV, 4. Turnhout. Finałowy turniej w 
Belgii (Genk, Charloroi, Bruksela): Spartak Sub-
otica 2-3 (14:16, 15:17, 15:10, 15:9, 6:15), Slavia 
Sofia 0-3 (13:15, 6:15, 10:15), Dukla Liberec 0-3 
(13:15, 13:15, 12:15). Końcowa kolejność: 1. Du-
kla, 2. Slavia, 3. Spartak, 4. Resovia. 
RESOVIA: H. Hawłasewicz, B. Bebel, Z. Jasiukie-
wicz, M. Karbarz, W. Stefański, J. Such, W. Radom-
ski, K. Kosim, W. Szewczyk, A. Wiącek, B. Kanic-
ki, J. Miruk, Z. Milczarek, J. Paćkowski. Trener Jan 
Strzelczyk. 
▐▌Puchar Zdobywców Pucharów - 1987 r.
Eliminacje (rozgrywane systemem mecz i re-
wanż): Wagram Wiedeń 3-0 (15:10, 15:1, 15:11) i 

3-0 (15:10, 15:8, 15:3), Filament Bursa (Turcja) 0-3 
(12:15, 9:15, 11:15) i 3-0 (15:5, 15:6, 15:8) awans 
lepszym bilansem punktów z setów, Dinamo Buka-
reszt 0-3 (7:15, 13:15, 14:16) i 3-0 (15:4, 15:12, 
15:6) awans lepszym bilansem punktów z setów. 
Finałowy turniej w Bazylei: Tartarini Bolonia 0-3 
(6:15, 15:17, 6;15), Slavia Sofia 0-3 (16:18, 6:15, 
6:15), Bośnia Sarajewo 1-3 (15:9, 11:15, 11:15, 
6:15). Końcowa kolejność: 1. Tartarini, 2. Slavia, 
3. Bośnia, 4. Resovia. 
RESOVIA: G. Masłowski, Z. Adamowicz, A. Cza-
por, W. Jarzębski, S. Koziarz, D. Marszałek, T. Mar-
szałek, R. Mikulski, Z. Zieliński, M. Komar, B. Kij, D. 
Kleszcz. Trener Jan Such. 
▐▌Challenge Cup 2008
Eliminacje - II runda: Asseco Resovia - Lase-R 
Ryga 3-0 (25:18, 25:20, 25:19) i 2-3 (25:21, 22:25, 
28:30, 31:29, 17:19, złoty set 15:10); III runda: OK 
Maribor - Asseco Resovia 0-3 (16:25, 21:25, 19:25) 
i 0-3 (18:25, 16:25, 14:25); 1/8 finału: Lukoil Nefto-
chimik Burgas - Asseco Resovia 3-2 (28:30, 20:25, 
25:22, 25:19, 15:9) i 1-3 (20:25, 25:22, 17:25, 
25:27, złoty set 13:15); 1/4 finału: ORTEC Rot-
terdam Nesselande - Asseco Resovia 3-0 (25:18, 
25:20, 25:19) i 0-3 (16:25, 20:25, 16:25, złoty set 
16:18). Final Four w Rzeszowie - półfinał: Pal-
lavolo Modena - Asseco Resovia 3-2 (17:25, 23:25, 
25:20, 25:18, 15:11); mecz o 3 miejsce: Asseco 
Resovia - Stade Poitevin Poitiers 0-3 (25:27, 21:25, 
36:38). Końcowa kolejność: 1. Pallavolo Mode-
na. 2. Lokomotiv Jekaterinburg, 3. Stade Poitevin 
Poitiers, 4. Asseco Resovia. 
ASSECO RESOVIA: I. Ilić, T. Kozłowski, P. Papke, T. 

Józefacki, A. Mitrović, P. Łuka, K. Kvaśniczka, K. 
Ignaczak, M. Kaczmarek, I. Hernandez Rivera, Ł. 
Perłowski, T. Kusior, P. Gabrych, J. Mach. Trenerzy 
A. Kowal i J. Such. 
▐▌Challenge Cup 2009
Eliminacje - II runda: Metalurg Żłobin - Asse-
co Resovia 3-0 (25:17, 25:22, 25:21) i 0-3 (14:25, 
16:25, 19:25, złoty set 15:9)
ASSECO RESOVIA: I. Ilić, M. Oivanen, Ł. Perłow-
ski, B. Gawryszewski, K. Gierczyński, M. Wika, K. 
Ignaczak, T. Kusior, P. Woicki, A. Mitrović, P. Papke, 
M. Kaczmarek, Trener Ljubo Travica
▐▌LIGA MISTRZÓW 2009/2010
Faza grupowa: Asseco Resovia – ACH Volley 
Bled 3-2 (25:21, 22:25, 26:28, 25:14, 16:14), 
Paris Volley – Asseco Resovia 1-3 (26:24, 21:25, 
20:25, 21:25), IBB Stambuł – Asseco Resovia 1-3 
(13:25, 16:25, 25:21, 21:25), Asseco Resovia – 
IBB Stambuł 3-0 (25:18, 25:17, 25:21), Asseco 
Resovia – Paris Volley 2-3 (25:21, 21:25, 20:25, 
25:17, 10:15), ACH Volley Bled – Asseco Resovia 
1-3 (17:25, 25:16, 20:25, 18:25); faza play-off 
12: CSKA Sofia – Asseco Resovia 1-3 (19:25, 
16:25, 25:22, 22:25), Asseco Resovia – CSKA 
Sofia 3-0 (25:20, 25:15, 25:18); faza play-ff 6 
(ćwierćfinał): Trentino Volley – Asseco Resovia 
3-0 (27:25, 25:18, 25:17), Asseco Resovia – Tren-
tino Volley 1-3 (18:25, 28:26, 21:25, 18:25).
ASSECO RESOVIA: R. Redwitz, I. Ilić, M. Oivanen, 
P. Papke, W. Grzyb, G. Kosok, T. Kusior, Ł. 
Perłowski, B. Gawryszewski, A. Kreek, M. Wika, 
A. Akhrem, K. Gierczyński, M. Mika, K. Ignaczak, 
T. Głód.  Trener Ljubo Travica

Wyniki Resovii w europejskich pucharach

▪▪ Siatkarze Resovii mając w składzie mistrzów olimpijskich czy świata w latach 70 nie tylko zdecydowanie  
dominowali na krajowych boiskach, ale też z powodzeniem radzili sobie w europejskich pucharach. 

zwyciężył

set zakończy się ich sukcesem, 
ale wówczas resovoviacy zdoby-
li z  rzędu pięć punktów i  odzy-
skali swój rytm i spokój. W kolej-
nych dwóch setach ekipa trene-
ra Ljubo Travicy nie pozostawi-
ła złudzeń, kto jest lepszy. Od sa-
mego początku dyktowali już wa-
runki, a  z  minuty na minutę roz-
kręcił się na dobre Gyorgy Grozer  
(6 asów serwisowych). - Berlin 
ostro ryzykował zagrywką i  było 
wiadomo, że nie wytrzymają tego 
cały mecz. Zachowaliśmy spo-
kój i  czekaliśmy, aż się wystrze-

lają. W  końcówce II seta powoli 
wracaliśmy do swojej gry, a później 
już konsekwentnie wypunktowali-
śmy rywala - opisuje trener Travi-
ca.  W kolejnych dwóch setach re-
soviacy nie pozostawiła złudzeń, 
kto jest lepszy. Od samego począt-
ku dyktowali już warunki, a do bar-
dzo dobrze dysponowanego Mate-
ja Cernica (75 proc skuteczności 
przyjęcia i 61 proc. ataku) i grają-
cego na stałym równym poziomie 
Aleha Akhrema dołączył Gyorgy 
Grozer (6 asów serwisowych).

▪ Miłosz Dziuba

15 grudnia 2010 r.
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